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Krwawy finał świątecznej libacji 
Syn dozorcy domu przy ulicy Piłsudskiego | 
ciężko zranił swą kochankę i rzucił się 
z nożem na ojca 


Łódź, 26 grudnia. W tej chwili na Adama rzucił się je-| , 
Dziś około godziny 3-ej w nocy w|Ś0 ojciec, ckcąc mu wydizyć z ręki noz, Adamczykównę w bardzo grożnyri 
domu przy ul. Piłsudskiego 38 rozegrał | Młody mężczyzna stoczył z nim stanie przewieziono do szpitala św. Jó- 
się sa: Elzy OZ: zaciekłą walkę. zefa. 
ozorcy tej kamieni ili i i a i 
Wysócki. rządź a} AR EA hisi 8 reii go pozostali uczestni- š Adem Wysocki został osadzony w 
ojca huczną libację dia licznych swych! a uaree 
znajomych. i 
Adam Wysocki był żonaty, lecz już 
od dłuższego czasu nawet dokładnie nie 
wiedział, gdzie się jego małżonka znaj- 
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Zaalazmowano policję i pogotowie. 


Cena numeru 10 śroszy. 


świąteczne. 


Nieszczęśliwy wypa- 
dek z bronią 


komisarza policji Hilczyń- 
skiego 


Łódź, 26 grudnia. 
Wczoraj w godzinach porannych kie” 
rownik 7-go komisarjatu policji w Łodzi, 
komiasrz Wilczyński, padł ofiarą nie- 
szczęśliwego wypadku. 

Komisarz Wilczyński, rozładowując re 
wolwer, nie zauważył, iż w lufie znajdu- 
je się jeszcze jedna kula i spowodował 
wystrzał. | 

Został on ciężko ranny. Zaalarmo- 
wany lekarz stwierdził przestrzelenie 
nerek i wątroby i przewiózł kom. Wil- 
czyńskiego do szpitala przy ul. Zagajni- 
kowei. 


E Rząd francuski wzmocnił swe stanowisko 


Młoda nlewlasta zakochała się bo- 


wiem w jakimś lepiej 17 Ę 
mja mężczyźnie | w tiny przej WOWIÓŻ dO władzy prawicy nara- 


wszystkimi uciekła do niego. 

Wysocki wkrótce pogodził się ze 
stratą. 

Zaprzyłaźnił się z 24-letnią Leokadją 


roi i zamieszkał z nią u (Telegram własny). przytępić ostrze opozycji, 


- —Adamczykówna przywtązata |. Rząd Steega. wyzyskuje. okres bez- Partja radykalna posiada jeszcze do- 
calym sercem, lecz Wysocki ido a Of | Karlamientarny celem wzmocnienia swej | hinująće stanowisko w gabinecie, ale 


«Paryż, 26 grudnia. W ten sposób udało się Steegow: 


aj A „|pozycji. Wczoraj zamiunowan. zosta!ijprzeż mianowanie nowych podsekreta- 
= pg latal od POPE już nowi podsekretarze stanu, którzy pojrzy Stanu została przywrócona równo- 
Na libacji, która odbyła się dzistej- o z grupy Louchera, a nawet Tar- waga. | 
szej nocy, Adumczykówna pełniła funk. | UE" Partje mieszczańskie zadowolone są 
"cie gospodyni. SZĘDTEIE TRRZWZCRIWRZ? S A DŻ RZE i R A „00 KE 
Wysocki, obserwułąc ją ciągle z pod . | s 
oka, al iż NE uprzejma dla | | 
"mężczyzn, lecz nię robił jej z tego powo- WII | Il W l [ (l | | | Ti 
du aa WTA cą i 9 | 
opiero nad ranem, gdy był juź moc-| i a 
pi pijany i stabo za sobie sprawę z| teroryzowani są przez bandy opryszków 
„tego co się z nim dzieje, zupełnie nie- New York, 26 grudnia. Banda ta wymusza od bezrobotnych 
PORZE opraĄ się z kochanką. (Telegram własny). datki na rzecz pomocy dla złodziei i 
AR, Se ie nalewała wodkę jed y Z powodu pannjacogo sry ermi gospo szmuglerów. 
ROSZ x arczego magistrat zezwolił bezrobot- ezrobotni, którzy odmawiają dat- 
Młody Wysocki pochwycił ze stołu nym na prowadzenie handlu ulicznego. kó f żeni te tyci i d 
da ni się Da i j i I w narażeni są na niesłychane szkody, 
RAZ ię i z tyłu, za- | Bezrobotni urządzili sobie w wielu punk albowiem ich stoiska uliczne zostają zni 
SOC, $ięcoki cios w plecy, tach miasta miejsca sprzedaży, są jed-|szczone przez członków bandy-terory- 
% ew) momentalnie runęła na po|nak teroryzowani przez zorganizowaną | stów. 
ogę, zalewając się krwią. bandę ze świata podziemnego. Władze policyjne są bezsilne, gdyż 
kod Jig obawiają się wskazać terory 
|stów. 


ałodzieje otruli okradzionego 
' keíóryg chcial przeciłco mim złożyć 
sharge w policji Biały: Domu delegat ministerstwa 


. JWarszawa, 26 grudnia. -|Czystem zmarł. Obecnie po przeprowa- |skarbu oświadczył, że w ciągu 1930 ro- 

Do. szpitala na” Czystem przewiezio- | dzeniu dochodzenia, truciciele ulskie |ku ogólem w Ameryce zawiesiło wypla- 
e an art 61) z ozną go ROPA pociągnięci do odpowiedzial-|ty 1200 banków. Komisja ta ma zbadać 

1 otrucia. Pierwotnie przypuszczano, | ności. : 7 nfi 
że Okulski popełnił samobójstwo. Obec- CARO Ciasto sowa. 
nie okazuje się, że Okulski padł oliarą 
zbrodni. Mianowicie obrabowano go w 
przytułku przy ul. Dzikiej. 

Gdy Okulski po kradzieży chciał się 
nazajutrz poskarżyć, przeprowadzają- 
cym w przytułku rewizję funkcjonarju- 
szom urzędu śledczego, złodzieje poczęs 
towali go rzekomo wódką, w rzeczywi- 
stości zaś ługiem, Okulski coś mamrołał, 
przypuszczano jednak, że jest pijany i 
nikt nie zwrócił na niego uwagi. 

Po odejściu policji Okulski padł nie- 
przytomny i przywieziony do szpitala na | 
REDZIE E ZE S RE D | 


New York, 26 grudnia. 
W czasie konferencji finansowej w 


Jedna z nich miała myiść za 


Warszawa, 26 grudnia. ce oble po 28 lat. +Łaja była zamężna, a 

Wczoraj o godz. 10 wiecz. ul. Mura-, Sima miała wyjść za mąż w sobotę. 
nowską z nadmierną szybkością jechała Obie niewiasty udawały się właśnie 
Telegram własny) taksówka, której szofer był pijany. do krawcowej, pó suknię śiubną. -Sima 
Pruski minister przemysłu i handlu] Przed domem nr. 31 taksówka wje- | doznała pęknięcia podstawy czaszki Epo 
zniósł zakaz wypieku białego pieczywa, | chała na chodnik i przejechała dwie mło j przewiezieniu do szpitala św. Ducha 

jaki został wprowadzony przed kilkoma |de kobiety, poczem cofnęła się i szybko | zmarła, | 

tygodniami. odjechała przez n:kogo nie zatrzymana. Łaja, która jest w stan'e poważnym, 
Od 1 stycznia 1931 roku w lokalach Przechodnie rzucii się na ratunek|walczy ze śniercią w szpitala na Czy- 


Berlin, 26 grudnia. 


gastronomicznych oraz piekarniach bę- | niewiastom. któremi okazały się bliźnię- | stem. 
dzie jnż sprzedawane białe pieczywo. 


ta Łaja i Sima Gotlieb (Stawki 21), liczą W związku z tym nieszczęśliwym 


zie miealciucaiimy 


z takiego obrotu sprawy i niewątpliwie 
Steeg uzyska większość w parlamencie 
który zbiera się ponownie dnia 13 stycz- 


mia. 


W kołach politycznych liczą, że 
większość ta wynosić będzie około 12 
głosów. 

Tardieu czynił jeszcze do ostatniej 
chwili wysiłki, aby nie dopuścić do 
wzmocnienia podstaw gabinetu Steega, 
ale wyłamanie się z pod dyscypliny par 
tyjnej dwuch wybitnych polityków, któ- 


rzy weszli do rządu, udaremniło jegó 


zamiary, 
O powrocie więc do władzy prawicy 
nie może być obecnie mowy. 


Zajście w Monaco 


Część ludności sympatyzuje 
z Francją 


Paryż, 26 grudnia. 
(Telegram własny). 

Z Monaco donszą, iż podczas przy- 
jazdu księcia Ludwika doszło do skan- 
dalicznych zajść. 

„ Gdy książę wysiadł z pociągu rozleg 
ły się okrzyki: „Niech żyje Francia, 
niech żyje republika“. 

Między zwolennikami i przeciwnika= 
mi księcia wybuchła walka. W czasie 
rozpraszania tłumu jeden żandarm zo- 
stał ranny. * 20 osób osadzono w aresz- 
cie. 


Taksówka przejechała dwie kobiety - bliźnięta 


ma w sobote 


Tłum wybił szyby w lokalu pogotowia prywatnego; 
gdzie ofiarom wypadku odmówiono pomocy. 


wynadkiem nalezy podkreślić, że gdy 
przechodn:2 rrzewieźli obie poszkcdo- 
wane do pogotowia ratunkowego Dzi- 
ka 11 (611-11), odmówiono im tam pemo 
cy. Oburzony tłum wybił szyby i do- 
piero zaalarmowane przez policjanta 
pogotowie miejscowe przewiozło obie 
niewiasty do lokalu pogotowia na ul. 
Leszno poczem do szpitala. Przeciwko 
pogotowiu prywatnemu 611-11 wszczę* 
to dochodzenie. 


z W m | 


` 


Nr 538 


VoRa PAREPA PY > ATRA nn 


POKOJ. 


W starym numerze „L'Illustration“ 
z roku 1916 znajdujemy taką totografi- 
czną kartę tytułową: 

Zima, śnieg głęboki, gdzieś na fron- 
cle we Fłandrji. Na tylnym pianie zasie- 
ki druciane i okopy. Pomiędzy dwiema 
linjami nieprzylacielskich okopów stoją 
dwie grupy ollcerów naprzeciwko się- 
ble. Jedna — to ludzie w śpiczastych 
hełmach — niemcy, Druga — to ludzie 
w miękkich czapkach płaskich lub be- 
retach — francuzi, belgowie j anglicy. 
Obie grupy stoją w pewnej nieuinej od 
slebie odległości, ale sałutują się wza- 
jemnie, Ten I ów trzyma przy oku ma- 
ły fotograficzny aparat ji zdejmuje wro- 
gów. 

Tytuł Ilustracji; 
na froncié..“ i 

W ogniu walk, huraganie namiętno- 
ści, w ślepym | zaciekłym wirze zapa- 
sów na dnie duszy ludzkiej leży — tę- 
sknota, Przychodzą chwile, kiedy nasze 
codziennę sprawy, wszystko, © co w 

życiu zapamiętale wałczymy wydaje 

się nagle tak marne i nikłe w porówna- 
nia z wiecznemłi wartościami, I wtedy 
opadają ręce strudzone | zahartowane 
w walkach dnia codziennego i z serc 
wyzwala się wszystko, co starannie 
zamknięte, drzemie w. człowieku na 
dnie... 


„Boże Narodzenie 


Takiej ciszy I spokoju potrzebujemy 
dziś wszyscy w Polsce, trochę serca I 
spokoju. 

Utrudzeni jesteśmy wszyscy I zmię-| 
czeni nieustannemi walkami ną wewnę- 


. trznym froncie, nasze nerwy stargane są 


dostatecznie, nasza rozrzutność sił do- 
sięga zenitu. W tej bitwie nieustannej, 
w zmaganiu się i nękaniu wzajemnem 
zapominamy często, że pod jednym mie- 
szkamy dachem I jednaki jest i będzie 
iasz los. Niema społeczeństwa bez ier= 
mentów, niema w narodzie nigdy zgody 
absolutnej i spokoju martwego, ale prze* 
gleź trzeba nałożyć tym zapasom Śimier- 
telnym jakieś wędzidła, jakieś dopusz= 
czalne ustallć im granice. 

Polska musi się uspokoić, aby żyć 
normalniej, aby najważniejsze sprawy 


. bytu, chleb codzienny I kąt mieszkalny, 


nie stały gdzieś na szarym końcu trosk 
i zainteresowań, aby w sposób natural- 
ny wysunęły się na czoło palących, bo 
najbliższych zagadnień. Polska potrze- 
bule spokoju na okres czasu długi, po 
trzebuje pracy wytężonej I skorcęntro- 
wanej nie w walkach polltycznych, ale 
w zapasach z niedostatkiem I nędzą 


` mas, z kryzysem gospodarczym, z mi- 


lionem drobnych problemów, które nie 
zabijają odrazu, ale kłują powoli jak 
szpilki w żywem ciele I powodują wy* 
cieńczenie I śmierć... 


_ Naszym wrogiem prawdziwym nie jest 


człowiek inaczej w Polsce myślący, ale 
jest bieda powszechna I brak. Każdy 
bezczynnie stojący warsztat pracy, każ- 
dy bezrobotny, z rozpaczą myślący © 
łutrze — oto drobne a jednak groźne 
bakcyle, które odbierają społeczeństwu 
polskiemu zdrowie, denerwują podświa 
domie, spędzają sen z powiek, czynią 
nas gorszymi | zacieklejszymi, aniżeli 
jesteśmy w rzeczywistości. Ani odgło- 
sy ostrych starć sejmowych, ani tru- 
cizna sącząca się z partyjnych szpalt 
dzienników — to nie realne życie poł- 
skie. To są objawy raczej naszej choro- 
by, patologiczne cechy okresu gospo- 
darczego, który przeżywamy.. Nie łudź- 
æy się. że ta czy inna relorma, że takie 


czy inne polityczne nastawienie da nam 
zdawna oczekiwany pokój I swobodę 
rozwoju. Gwarancją przyszłości może 
być tylko zduszenie katastrofy gospo- 
darczej, zlikwidowanie resztek wojen- 
nego okresu, powrót do przeciętnych 
ideałów prostego Pziowieka chleb i 
dach.. 


ag 
Świat | Europa żyją na wulkanie. 


chołka krateru, tutaj wstrząsy są naj- 
silniejsze i najprędzej dosięgnąć nas 
może gorąca lawa, tryskająca z pasz- 
czy. KŃlstorji, Jesteśmy daleko wysunię- 
tym posterunkiem w tej wojnie wszyst- 
kich przeciwko wszystkim, która za- 
pełnia karty dziejów od szesnastu lat i 
mimo wszystkich papierowych ugód, 
trwa nieustannie. W naszych warun= 
kach politycznych i geograficznych, a 
tych żadna ludzka siła zmienić nie jest 
w stanie, jak nie może człowiek ztnie- 
nić swej konstytucji fizycznej, swych 
naturalnych warunków, — Polska ma 
przed sobą żywe istotne zadania, pro- 


musi, nie tylko powinna. 


W dniu 22 stycznia odbędzie się ko- 
lejne `> posiedzenie 
miast polskich, w któreiń udział ź ramie 
nią naszego miasta wezmą prez. Zie- 
mięcki 1 wicópreź. Rapalski. Jak się dó- 
wiadujemy; związek miast na tent po- 
siedzeniu zająć się ma utworzeniem 
specjalnej poradni urbanistycznej, któ- 
rej zadaniem byłoby opracowanie a 
planów racjonalnej rozbudowy dla każ 

dego miasta w Polsce, 

Instytucja ta, w skład której wejdą 
najwybitniejsi urbaniści polscy, udzielać 
ma porad i wskazówek fachowych za- 
rządom młast w sprawie regulacji i roz 
budowy. 

Wobec wielkich braków, które ist- 
nieją w dziedzinie racjonalnej rozbudo-| a 
wy miast, nowa instytucja odda wielkie 
usługi. Z pomocy jej i porady fachowej 
korzystać będą w pierwszym rzędzie 
takie miasta, jak 
Łódź, która jest A l chaotyczyję zabite 


Róomoczekkie, Jak sie dowiadujemy, 
ra posiedzeniu ma być opracowany sze kowe sze 


Pierwsze obfite opady Śnieżne przed: 
kilku dniami uniemożliwiły komunika- 
cję w szeregu punktów kraju i spowo- 
dowały opóźnienie wielu pociągów. 

Jak się dowiadujemy, śnieg ze wszy- 
stkich torów w Polsce nietylko, że zo- 
stał już uprzątnięty, ale wszędzie poczy 
niono też odpowiednie przygotowania, 
by na przyszłość komunikacja kolejo- 
wa nie doznała nigdzie przerwy w rTa= 
zie nawet wielkich opadów, czy mro- 
zów. Wszystkie dyrekcje kolejowe o- 
trzymały do swej dyspozycji t. zw. 

pługi śnieżne, 
tak, że obecnie nie grozi Żadna przer- 
wa w komunikacji, nawet w wypadku, 
gdyby zaspy Śnieżne znów się powtó- 
rzyły. 

Natomiast nieco utrudniony jest ruch 
autobusowy, ponieważ władze nie zę- 
zwoliły na oczyszczenie dróg i Sz0S. — 
Przyczyna tego zarządzenia jest: bardzo 
ważna, a zarazem bardzo interesująca. 
Śnieg ma wielkie znaczenie dla konser- 
wacji dróg szosowych. Gruby pokład 


== AI FZGEŚĄ | 


da się w te znaki a nie inne, to nie tylko ' pólitykowania, z roznamiętnienia nisze 
dlatego, że istnieją siły, które tak chcą czycielskiego musimy zejść czemprę- 
i potrafią, ale dlatego przedewszyst- dzej na równą i gładszą drogę wysiłku 
kiem, że tak być musi, że wynika to z | produkcyjnego, twórczego... Tylko tam 
istniejącego stanu rzeczy, z logiki prze- | naprawią się prawdziwe, a nie urojone 
żywanego okresu. Na tę logikę i meto-|krzywdy, tylko tam zabliźnią się rze- 
dè dzłełów nie możemy wpłynąć decy= | czywiste rany, tylko tam osiągniemy 
dująco. Nasza wolna wola odgrywa dru- | spokój i zadowolenie. Dotyczy to w 
gorzędną rolę, a na pierwszy plau wy= | równej zupełnie mierze wszystkich wal- 
suwa się konieczność, niezawsze śwła- |czących dziś w Polsce obozów, bez 


Ale my jesteśmy jakgdyby u wierz- 


"zarządu związki: 


doma, a przynajmniej korzeniami swe- 
mi tkwiąca tylko w śwładomości nieli- 
cznych jednostek. Z temi koniecznościa= 
mi, podobnie prawie, jak z prawem przy 
rody, liczyć się musimy zawsze i wszę- 
dzie. W tych ramach obraca się ludzki 
żywot i nie wyskoczymy z n ich, jak nie 
możemy wyskoczyć z ludzkiej skóry... 


sę 
ie 


To, co w mocy naszej leży, to złago- 
dzenie obyczajów w Polsce, uspokoje- 
nie i skierowanie uwagi powszechnej 
na zagadnienia gospodarcze, elementar= 
ne, konieczne. Żaden wysiłek pod tym 
względem nie będzie daremny, żadne 
staranien ie spełznie na niczem. Każdy 


blemy, których rozwiązania podjąć się|krok w tym kierunku przyniesie społe= 


czeństwu oczywiste niezaprzeczalnie 


Jeśli życie państwowe polskie ukła» | korzyści. Ze skrajnego, zabójczego roz- 


Projeki ustawy samorządowej 


opracowuje związek miast polskich. 


reg wniosków w sprawie ustaw samo- 
rządowych. Jak wiadomo, sejm zamie- 
tza bezpośrednio po uchwaleniu budże- 
tu zająć sie.nową ustawą samorządową. 
Po: uchwaleniu tej ustawy £ miejskich 
rozpisanie wyborów do rad miejskic 
we wszystkich miastach. 
Wobec powyższego związek miast 
zamierza zgłosić ze swej strony 
„szereg wniosków zasadniczych. 
W pierwszym rzędzie dążeniem związ- 
ku miast jest większa niezależność 
«min od władz nadzorczych pod wzglę- 
dem finansowym. Z drugigj strony zwią 
zek zaproponuje, 
by kadencja rad miejskich trwała sześć 


lat, 

nie jak dotychczas trzy, a to celem 
dania możności każdorazowemu zarzą- 
dowi „miasta przeprowadzić pewne in- 
węstycje, Wreszcie postulaty związku 
iść będą w kierunku zmniejszenia skła- 
du osobowego rad miejskich, przy peł- 
nem jednakżę zachowaniu proporcjonal 
ności. wyborów, według  5-przymiotni- 
kowego prawa wyborczego. (k). 


Snieg konserwuje drogi. 


Nie będzie on uprzątnięly w ciągu całej zimy. 


śniegu na szosie stwarza t. zw. „urlop 
wypoczynkowy dla drogi*, jak brzmi 
to w języku technicznym. Droga, która 


| w ciągu zimy pokryta jest śniegiem, kon 


serwuje się doskonale. Natomiast brak 
śniegu wpływa bardzo ujemnie na stan 
dróg, powodując szybkie ich niszczenie. ' 

Zeszłoroczny brak śniegu zniszczył 
drogi w tak znacznym stopniu, że mu- 
siafio latem wydać znacznie więcej pie- 
niędzy na naprawę ich, aniżeli prelimi- 
nowano. Z tego też względu wykorzy- 
stano obfite opady śnieżne, by w roku 
bieżącym zapewnić drogom ich „urlop 
wypoczynkowy“. To właśnie wpłynęło 
na zakaż uprzątnięcia śniegu. 

Oczywiście sprawia to pewną - 'tru- 
dność kursującym autobusom i samocho 
dom, które ślizgają się po ubitej war- 
stwie: śuieżcej | dlatego muszą zacho- 
'wać większą ostrożność przy jeździe. 
Te niewygody będą jednakże wynagro- 
"dzone latem, gdy niezniszczone szosy 
wpływać' będą na lepszą komunika- 
cję. (k). i 


względu na osoby i wypadki 


Na szerokich trontach czas wojny 
dziś wieczorem cichły strzały armatnie 
i iskrzyły się w okopach świąteczne cie 
che światełka. Nawet w tej rzezi pow- 
| szechnej, bezprzykładnej był dzień, kie- 
dy w serca wstępowała otucha, kiedy 
tęskniono nie do trjumtów bojowych, 
alè do zwycięstwa pokoju powszeęch- 
nego. 

Dziś znów taki nadszedł dzień na na 
szym froncie, Niechby ten dzień wzru- 
szył wszystkie serca, niechby gwiazda 
pierwsza, wschodząca była gwiazdą 

pojednania i zapomnienia win... 


i 


Niesprawiedliwość 
wymiarów 


podatkowycii. 


Ra miarę pogarszania się sytuacji go- 
spodarczej i trwania przewlekłego kry- 
zysu, problem podatkowy nabieia coraz 
większej ostrości. W „Czasie“ znajdu- 
jemy na temat podatku dochodowego na 
stępujące uwagi: 

„Wolno jest zakładać odwołania, ale 
po pierwsze odwołanie nie wstrzymuje 
płacenia, a następnie smutne doświad. 
czenie przekonało o ich bezczelowości, a 
| tymczasem zanim są rotstrzygane w 
wyższej instancji, narastają od zaległo. 
ści lichwiarskie procenta. bo po 2 proc. 
miesięcznie, Kary za zwłokę, które sta 
nowią bardzo poważne bo miljonowe 

zyski skarbowe. Na takie kary się chy 
ba nikt z przyjemnośri nie naraża, lecz 
z absolutnej niemoż'iwości uregulowa- 
nia fantastycznych wvauuów. 

Na zapytanie piszącego, dlaczego je- 
go odwołanie od podatku dochodowego 
oczekiwało aż trzy lała naxswoją kolej, 
odpowiedział naczelnik odnośnego w iz- 
bie skarbowej wydziału temi słowy: 
„Objąwszy to stanowisko przed rokiem, 
zastałem 23 tysiące niezałatwionych od- 
wołań — więcej ponadto nic dodać nie 
mogę" 

Czy ta ilość odwołań nie jest prze- 
straszającą, a jednocześnie symptoma- 
tyczną, czyż nie jest wymowną charak- 
terystyką niesprawiedliwości wymiarów 
— czyżby natomiast wszystkie te odwo- 
łania miały być bezpodstawne? 

aa: siał c „sł = sztyki, 
weszla urzę om podatkowym w 
krew i objawia się jako choroba nagmin- 
na, Czasem można wejść w układy. 
Ktoś zeznał np. 4000 zł. podatku docho- 


= — wymiar wynosi 8000 zł. (wi- 


| 


docznie urząd skarbowy zauważył za- 
miar oszukania skarbu państwa o 100 
proc.) — na to można pójść co się nady- 
wa „na rękę” i zaproponować zapłace 

nie 6000 zł. i to z pomyślnym: wyńileiem. 

Co znaczy wówczas uczciwy podpis 
zeznającego, położony pod słowami: 
„wszystko to zeznałem według nailep- 
szej wiary i sumienia” i po co wogóle 
prowadzić buchalterję, 

Traci się przytomność i doznaje 
wstrząsu nerwowego, wchodząc do urzę 
du skarbowego, na którego drzwiach po 
winno być napisane, jak w piekle Dan- 
tego „lasciate ogni speranza voi qui 
entrate“. Wedlug słów poważnego, star- 
szago ziemianina — jednej z licznych 
ofiar tego systemu — „znalazłszy się w 
urzędzie skarbowym, czyje się on rac zej 
przed trybunałem sądowym i cescbni- 
kiem, oskarżonym o przestępstwo kry- 
minalne'*. 

To nie są normalne stosunki* 


_GRZECHI 


Powieść erofyczno-kryminalna. TE ag 
Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


57) 


Streszczenie początku powieści. 


„Do komisariatu policii zgłosi się o go- 
dzinię 2-ej w mocy dr. Mannwski który 
zanieldował dvżurnemu przodownikowi, że 
wracajac z Radzymina własnem autem, na» 
tknał sie przed rogatkami na trupa jakiegoś 
meł.zvzny © zweglonej głowię. zezniń 
duktora Mianowskiezo wynikało. że zamor» 
dowanv został niejski Wiktor Sagański. maż 
męzwyklie pieknej tancerki z „Czarnego Mly 
na'. Dyżurny przodownik wvdclezował na 
mieisce przestepstwa posterunkowego Mar- 


ciszawą. który odjechał wraz z doktorem 
Mianowskim. 


radykalnej... 

Dziewczyna, nie przeczuwajac pod- 
stępu, rozebrała się do naga, Była na- 
prawdę cudownie zbudowana. Kwejty- 
sowa ukryła się za kotarą 1 wydawała 
krótkie rozkazy: 

— Proszę się położyć na kanapie... 
Proszę wstać... Podnieść jedną noge..... 
Druga.. Teraz proszę usłąść na krześle 
I założyć nogi... Wyprężyć się... 

Klijentka byłą zdumiona, lecz wyko- 
nywała ściśle zlecenia „lekarki“. 


Na miejsce zbrodni przybyła komisja 
cieka e Karat BCE SERCA. Wed: 
a. sarza $ " 
karza sadowego Rohra. feci rasa ak da Pg A gdzie jest owa elektryczna ką- 
było a wraz z nim znikł w tajemniczy spo |pfel?... — zapytała wreszcie, widzac, Że 
sób Marciszak I dr. Mianowski. Kwejtysówa nie czynił żadnych zabłe- 
gg Czerni stzaćzh Spławę, podczas kit gów. 
eztono ma szosie pustą flaszkę © — Dziś jeszcze musimy zaczekać... 
benzvny.-W rowie przyd lezi z Y R dz 
jakiegoś nawpół aw na" 6 w — odparła moja chlebodawczyni. KAA 
sie wykryto zwłoki doktora Mianowskiego. | chodząc z za kotary. — Dam pani maść, 
see ROA rawana ntsafzy tom: którą natrze pani całe cłało przed uda- 
are z przestrzeloną reką. Po 
sterunkowy zeznał, że napadli nań jacyś zi się ae lz Jutro PoCze 
nieznani osobnicy. którzy zaciazneli go do niemv na euan, s 
lasu wraz z doktorem Mianowskim i tam Naiwna dziewczyna ubrała słę, wzię- 
zo zastrzelili Co się stało z trupem — nie|fa stolik z maścią I wyszła. ; 
Sauańska stwierdziła, że dr. Mianowski Ody po chwili udałam „stę do drugie- 
był ich domowym lekarzem i znał dobrze | MO pokoju, zastałam Kwejtysową w to- 
jej męża. Z innych źródeł Czerniak dowie: |warzystwie kilku panów, którzy liczyft 
dział się, że dr. Mianowski kochał się skry» pieniądze ` 
cie w pięknej tancerce. P > é nar ła! 
W tvm czasię opinie publiczną poruszył — Proszę wymvć narzędzia! — rze- 
fakt masiero zniknięcia syna znanego pree- kła szorstko Kwejtysowa, gagi 
* s'owca. przystojnego młodzieńca — Ka: (mojem pojawieniem ste w pokoju. 
gola Zielińskiego, Konferansjer „Czarnezoj 
Młyna”. Drweskł. widział go po raz Ap il. Gdy. znalazłam się .sama d pahne 
o zodzinie 11-e) krytycznego wieczory w je- |CIe. zawważyłam, że w ścianie były 
dne] z knalo przy ulicy Radzymińskiej w to+|szklane otwory z odmvkającem! się 
, warzystwie Sagafskiego. drzwiczkami... Zrozumiałam za co e 
soo AR A góska gpalazła w ła- | panowie płacił 
ce w ci s.. ć 
list podpisany przes „paziąc botelu |T Byłam tak oburzona, że  chclałam 
Kim był ów „paź”* —-nie wiedziała. Ta. | opuścić ten zakład. lecz Kwejtysowa za 
miłość 1 zaprosi Me do alei ma eaaa trzymała mnie, mówiac: o o. 
nie 
gieczór. zaznaczaląt, że w pokoju musi być — Teraz pani nie ofejdzie.. Muszę 
iemno i nie wolno Im zamienić ze soba ani|plerw znaleźć moia brylantowa. broszkę, 
słowa. py — Jaką broszke? — zdziwiłam się. 
zt: eeoa wladza ja ky s — Zgłneła m? dziś zrana brylantowa 
U m n 4 . , WYM tel 
wani szałem zmysłów, edzia Je broszka.. Nie moge pani ynuścić z do- 
gpw ROYA pokoju, nie mówiąc do sie- | TUI donóki nie zmaide ARA klejnotu... 
a, RE, sj A 
i w o zayczna dr. Rohr oczarowany Ja jej ale wzięłam RCZYBĘ 
piekną tancerką proponu $ ' k | l 
jego kochanka, Sazańską dia T AS — To nie moja sprawa... Zajmłe się 
szej chwili, lecz edy lekarz oświadcza. że |tem policja... 
krytvcznego wieczoru widział ją, gdy ku- 


powala benzynę w aptece, a nastepnie uda- 
ła sie do mieszkania doktora Mianowskiego. 


J sięgneła po sfrchawke. telefoniczną, 
Dopadłam do jej stóp, błagaja 


do milczenia. 


Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa: pi, gdyż broszka. ua Ry mar 
gańskiego. Twarz była ogromnie zmieniona, 


lecz tancerka poznała meża po ubiorze. — Więc albo pani tu zostanie, albo 

Podczas rozmowy prokuratora z Rohrem | dam znać policji... s , l 
w gmachu urzędu śledczego padł nagle Cóż mogłam wybrać?.. Czułam, że 
m waniem. ; „.| wpadłam w sidła... Zostałam. Gdy te- 

naczel» F 

nika urzędu śledczego, aby szukal inaw. go samego dnia przyszedł mój znajomy, 

cy morderstwa w podejrzanym lokalu 

„Akwarium*, 

Czerniak z dwoma wywiadowcami uda- 
zd się skory A Piy DAB owa mu 
przy ul. Sierakowskiego zatrzymuje s$ pe s 
prywatne auto, z którego wysiada jakie elec| , Oświadczył m! następnego dnia, że 
IE A Policja zareag zo, nic mie ok! wskórać, gdyż rzeczywiś- 

c w ymował się lako Karol) $ bros À 
Piżmowski. Znaleziono: przy nim kokaine | |, ets R ri kge pod aj dobe 
oraz klucz. Czerniak przebrał się w jego Pd OBEP 
odzież. zostawiając swoją na krześle. Mto- | ta milczenie dopóki broszka się nie znał 
dzieniec skorzystał z chwilowej nieobecno- |dzłe. Wiedziałam już, żę jestem zgu- 
=. Aaa rzędu śledczego, włożył jego | biona. , 

cieki. 

c „|, - Nazaiutrz w szufladzie znalazłem kī 
rne a Gu pe A Todt SA ka zdjęć, przedstawłałących naszą kll- 

z nim później stało nie wiadomo, jentkę nago w różnych pozach. 

Przodownik Klemens oskarża Marcisza- Kweitysowa zą kotarą dokonywała 
Klemens nie przybył de komis iero aa bezwstydnoch zdięć... 

przybył do komisariatu. Marci» 
szak również znikł, Przypadkowo aresztuje Tego dnia młoda dzłewczyna przy» 
zo posterunkowy Klimaszewski. szła sól i ieh porer y ke 
same sceny. 'bierała się kilka , 
— Poco? — zdziwiła się klljentka. |sladała na krześle nawnół tozebrarfa. 
— Musi pan! odbyć kurację naświet- |wstawała, kładła stę znowu, lecz bro- 
PCR rę ospr wineleg salonu dawka A a stale a 
piękności. — przeciwnym razis za- — Must pant jeszcze smarować. — 
biez mój bedzie bezskuteczny. U pantjośwładczyła w końcu Kweltysowa, — 
jest to na tle wewnetrznej choroby. UsujStan już jest zmacznie lepszy... Jutro 
niccie tei jednal sa! na onn GE; romncerniemy raświetlanie... 
Po kiiku tygodniach brodawka wysko- 
czy w imiremi miejscu... Nie piułczę pani dzić, by więcej się nie zgłaszała, lecz 


s 


am mu wszystko. Oburzy? się i przy- 


rzekł, że pomówi z Kwejtysową. Zaufa- 


który mnie tu zaprotegował, opowiedzia | - 
ł swe zdjęcie... 


drożej., Elektryczna kąpiel działa naj- > iiih zatrzymała mnie w gabine+ 


e. 

— Proszę uporządkować biurko! 
rzekła ostro, 

W przyległym pokoju rozległy się 
znowu męskie głosy... 

Trwało to przez kilka tygodni. Nie- 
które klijentki, widząc, że „elektryczna 
kuracja“ nie bardzo im pomaga, po 
dwuch, trzech razach więcej nie przy- 
chodziły, lecz były takie, którę codzien- 
nie przez kilka tygodni odwiedzały nasz 
sa 


Z czemkolwiekby nie przyszły, Kwej 
tysowa zawsze miała jedną tylko radę: 
elektryczne naświetlanie... 

Z młodemi pannami czyniła jeszcze 
inne eksperymenty. Gdy panną była 
ładna i zgłaszała się pn poradę kosme- 
tyczną, Kwejtysowa wciarała ją do roz- 


mowy na temat zamażpójścia, 


— Wiem, że Interesuje się panią pe- 
wien młodzieniec... Bardzo bogaty ame- 
rykanin (albo francuz, lecz zawsze mu- 
siał to być jakiś cudzozienilec). Był u 
mnie ostatnim razem, gdy pani opuszcza 
ła mój zakład, Wypytywał się kim pani 
jest, gdyż szuk 
mu... Zakłada obecnie własną wytwórnię 
filmową w Hollywood... Mary Pickford 
dzięki niemu zyskała tak szerok! roz- 

tos... On już niejedną gwiazdę filmową 
yychował... HE 

- Dziewczyna; słysząc tak ponętne pro 
pozycje, uśmiechała się ze szczęścia. 

— Pani żartuje.. Więc naprawdę 
zwrócił na mnie uwagę?... 

I stawała przed lustrem, poprawiając 
faliste włosy. 

— Pytał nawet o pani adres... Chciał 
wprost zwrócić się do rodziców..  « 
, nie... Pani nie podała mu mego 


— 


UP. 
— Ależ skąd... Przed porozumieńłem 


,slę z panią, nie odważyłabym się na coś 


podobnego... 

— Dziękuję pani bardzo... Mol rodzi- 
ge nie zgodziliby się na to... Pani wie, że 
dzisiejsi rodzice niechętnie patrzą na 
przyszłego zięcia, mającego coś wspól- 
nego z filmem... A ja tak bardzo pragne- 
łabym zostać gwiazdą filmową. Byłam 


by |już nawet u kilku reżyserów... Powiedzie 
tancerka uległa jego prośbom, zmuszając go | wstrzymała slę jeszcze z zameldowa- |li 


„że mam niewątpliwie wielki talent... 
A czy jest przystojny ?... 

. Kweitysowa pokazała fotografję, wy 
obrażającą zawsze tego samego mężczy 
znę w futrze, meloniku i z monoklem w 
oku. Po drugiej stronie zdjęcia widniał 
adres jakiegoś newiorskiego zakładu fo- 
tograficznego. > 
— O. widzi pani.. Zostawił m! nawet 


— Ach, jaki rasowy mężczyzna... — 
zachwycała się nieszczęsna dziewczyna 
— Czy on jest jeszcze w Warszawie?... 

‘= Tak... Zostaje jeszcze przez kilka 
dni... Czy chce się pani z nim spotkać? 

— Do domu nie możę go zaprosić... 
W lokalu również nie mogę się z nim 
spotkać, gdyż mogą nas zauważyć... 

— To głupstwo... — odparła Kwelty< 
sowa. — Mam obszerne mieszkanie... 
Niech pani wstąpi jutro przed wieczo- 
rem... Zaproszę go do siebie... Dobrzeby 
było, gdyby mu pani podarowała swe 
zdjęcie... À 

— Mogę przynieść z domu... 

— Nie, to musi być zdjęcie, które wy 
kazywałoby pani „fotogeniczność”... Mu 
si się pani zdjąć jak artystka filmowa... 

— Niestety, takiego zdjęcia nie mam. 
— odparła zrozpaczona klijenta. © 

-— Ja pani pomogę.. Mam aparat.. 
Zafaz zrobimy... 


a Żony z porządnego do+| - 


żadna artystka nie dostała się jeszczę do 
wytwórni filmowej, Młoda, niedoświad- 
czóna panna zgodziła się wreszcie na od 
słonięcie Ne wierząc, że czyni to dia 
dobra sztuki... 

Oczywiście, że takie klijentki były 
najpewniejsze. Strzegły tajemnicy, nie 
rozpowiadając nikomu o mającem nastą- 
pić spotkaniu, z 

Kwejtysowa specialny pokój przezna 
czała na takie intymne spotkania. Co 
tam się działo w tym pokoju — nie wiem 
Często dolatywały stamtąd krzyki i 
szlochania. 

Żaczynało się bardzo skromnie, Kwej 

tysowa zastawiała stół owocami I wi- 
nem. Czasem zamiast młodego, przystoj 
nego amerykanina zasiądał przy stole 
stary lowelas warszawski, który szukał 
w lokalu pani Kwejtysowej perwersyjnej 
miłości. Klijentka była wprawdzie roz- 
czarowana co do osoby swego przyszłe 
go męża, lecz zazwyczaj zostawała w 
pokoju. Przypuszczała prawdopodobnie, 
że jeśli nie wyjdzie za niego za mąż, to 
w każdym razię karjerę filmową ma za- 
pewnioną. 
Kwejtysowa częstowała gości owoca 
mi i winem, poczem opuszczała pokój, zo 
stawiając ich Ssam-na-sam. Zamykała 
drzwi na klucz I nie otwięrała dopóki znu 
dzony lowelas nie dawał znać przy po` 
mocy dzwonka, że ma już dość zakaza- 
nych rozkoszy. 

Po pierwszem spotkaniu dziewczyna 
zwracała się do Kwejtysowej z gorzkie- 
mi wyprzutami, lecz ta ohydna stręczy- 
oielka zamykała jej usta groźbami i de- 
nuncjacjami, f 

Ja pani nie namawiałam... Jeśli się 
pani nie podoba, może pani więcej nic 
przychodzić... > 

— Proszę mi zwrócić chocłaż moje 
zdjęcie... — błagała zrozpaczona dziew- 
czyna. 

— To zdjęcie pozostanie u mnie... — 
odpowiadała Kwejtysowa. — Gdyby pa- 
ni miała kiedykolwiek zamiar zwrócić 
stę do policji, lub zwierzyć się w tajemnt 
cy przed przyjaciółką, mam dowód, że 
pari sama pozowała mi do tej fotografii... 

Dziewczyna odchodząc, prosiła tylko 
ze łzami w oczach, aby nie robiono żad» 
nego użytku z jej zdjęcia I aby — broń 
Boże! — rodzice nie dowiedzieli się o 
tem... 
— Jeśli pani nikomu nie powie, bẹ- 
dę również milczała... — odparłą właści- 
cletka „salonu piękności“ — Ale uprze- 
dzam, jeśli ktokolwiek dowie się o tem, 
co tu zaszło, nie będę niczego ukrywała 


i w pierwszym rzędzie skomunikuję się 


z rodzicami... 

Cóż więc dziwnego, że wszystkie 0- 
filary Kwejtysowej milczały jak grób?... 

Niektóre, czując, że zostały matkami, 
wpadały w rozpacz i bojąc się denuncia- 
cj! oraz skutków znałomości w tym prze- 
klętym lokalu, w kilka tygodni potem 
kończyły życie samobójstwem. 

Inne, nie mogąc zdobyć się na tak roz 
paczliwy czyn, uciekały z domu rodzi- 
cielskiego i zaciącały się do szeregów 
zawodowych prostytutek. 

Lecz Kwejtysowa miała jeszcze inny 
rodzaj klijentek... ; 

Pewnego razu. gdy zajęta bylam po- 
rządkowaniem aparatów za kotarą, do 
gabinetu weszła Kwejtysowa z jakaś pa- 
nią. 

,— Czy moge pomówić z panią w pē- 
wnej sprawie, wymagającej najściślej- 
szej tajemnicy? — zapytała dama. 

— Jesteśmy w tym pokoju sami... — 
odparła Kwejtysowa. — Może się pani 


` Dziewczyna początkowo nie godziła ; niczego nie krępować... 


się na obnażenie swego ciała, lecz Kwej 


Gdy wychodziła, chciałam ją tprze- tysowa wmawiała w nią, że przecież to 


ma być „artystyczne zdjęcie”, bez tege 


(D. c. n.). 


OR "RA 


| 
| 
| 


Str. 4 


Jak zecerzy amsielsc 


urządzili czytelmiłcosm... wuzłcłczci 
fięzyka holenderskiego 


Niezwykle humorystyczny epizod 
rozegra! się w redakcji pewnego angiel 
skiego pisma w mieście Leicester Pod- 
czas pracy nocnej personel drukarni re- 
dakcyjnej obchodził bardzo . hucznie 
imieniny jednego z kolegów. Pracow- 
nicy raczyli się obficie alkoholem. zu- 
po zapomniawszy o swych obowiąz 

ach. A 

Imieniny te miały bardzo smutne na 
stępstwa. gdyż w pewnym momencie, 
gdy zabawą osiągnęła punkt kulmina- 
cyjny, podchmieleni zecerzy przewró- 
cili 4 kolumny, rozsypując wszystkie 
czcionki. 

Pod wpływem, katastrofy wszyscy 
nagle oprzytomnieli. powracając do rô- 
wnowagi. Wobec późnej pory znaleźli 
się oni w sytuacji bez wyjścia, gdyż po 
ciąg, który zabierał poranne pisma do 
Derby i Nottingham odchodził o 4 nad 
ranem, Trzeba więc było natychmiast 
powziąć jakąś decyzję. któraby choć 
częściowo mogła naprawić zło. W naj- 
wyższym pośpiechu przystąpiono d3 
składania rozsypanej kolumny. ale pra 
ca nie przyniosła naimniejszej korzyści 
gdyż w ostatniej chwili zabrakło jednej 
kolumny. 


Wówczas personel drukarni wpadł 
na cenajlną myśl. W drukarni znaido- 
wała się jedna kolumna złożona z naj- 
różnieiszvch skończonej 


liter. które no 
TEA RER 


Sm 


DŻ 


Modele katalogow 


Części zamienne 
na składzie 


Dr. meei. 


S. KantoshH. Wałkowyski 


przeprowadził 
a się na ul. 


specjalista chorób wenerycznych, 

tych, włosów i moczoplejowych. 

czenie lampa kwarcowa | pro 

Rentgena. i 

PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 
LICKIEJ. 


Wejście Ewangelicka 2, Telefon 29-45, 
Przyjmuje od 3—2 į od 5—3 w. Dla pań 


oddzielna poczekalnia, 
Dr. med. 


H. Lubicz 
specjalista chorób skórnych,we 
nerycznych i moczopłclowych, 
Cegielniana No 43 


telefon 141 —32 
Przyjmuje od g, 8—10, 12—2 5—8, w 
niedzielę i święta od 9—1 Dła Pań od- 
dzielna poczekalnia 


Dr. Ri 


HUGO 


GOLDBLATT 


CHOROBY OCZU 
PIOTRKOWSKA Ne 17, 
TEL. Ne 132-90 
godziny przyjęć 10—12 i 5—7 
ranood 8—10 po cenach leczn 


Od 
w 


EE E Z OW ENEE 


1930 EKF PRESS 2x1 
g Jom, gdzie spoczywa Succini 


_Sracomnia wielkiego kompozytora, 
która jest śtobomwcem 
pracy układano w specjalnych kasz-| Pamięć Pucciniego nie zamiera poś-|nie wejdzie. Na stole leżą okulary Puc- 


tach. Litery w tej kolumnie po odczy- ród licznych rzesz jego wielbicieli, bezu- | ciniego, ostatnia korespondencja już nie- 
taniu tworzyły słowa nie posiadające stannie też dążą pielgrzymki z całego | odpieczętowana, zbiór indjańskich pio- 


najmniejszego sensu, jak np. „tt5cmpw”, świata do „Torre del Lago” — pogiadłoś- 
itp. Otóż po krókim namyśle postano- ci wiejskiej wielkiego kompozytora i jed 
wiono całą tę kolumnę oddać do druku, nocześnie miejsca ostatniego jego spo- 
nic w niej nie zmieniając. Umieszczono; czynku. 


Lawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 
Fr. GRĘTKIEWICZA, Łódź 


Piotrkowska Nr. 111, tel. 175-35. 


5 stycznia jedyny w Polsce model 
193 ą w przekrolu 
EnEn SAMOCHODU poruszany 
y ą e'ektrycznościa 
nowy Kurs ułatwia I przyśpiesza naukę 


Specjalny komplet dżentelmeński 


Kancelarja szkoty informacji udziela i zapisy 
przyjmuje prócz nied 


jedynie u samej góry tytuł, który 
brzmiał: „Wiadomości z Holandji", a! 
poniżej znajdowało się krótkie wyjaś-! 
nienie, komunikujące czytelnikom, iż w 
ostatnim momencie, gdy pismo znajdo- 
wało się już pod prasą, nadeszła poczta. 
z Holandji. 3 


Ponieważ nie było już czasu na prze 
tłumaczenie tekstu, redakcja zmuszona 
była wydrukować wiadomości w ory- 
ginale. 

W ten sposób mieszkańcy Derby i 
Nottingham wraz z prasą poranną otrzy | 
mali oryginalny wykład języka holen- 
derskiego. 


CRISI 


Ratujcie włosy! 


Nawet zupełnie łysi mogą odzyskać bujny 
porost włosów, używając Balsam na porost wło- 
sów, który zapobiega wypadaniu niszczy łupież, 
usuwa swędzenie głowy i pobudza do życia 
obumarłe cebulki włosów, — Cena flakonu 
zł, 3. — do nabycia w skład.ie aptecznym 

H, HERMALIN, Piotrkowska Nr. fi. 


| 
l 


ziel i Świat od g.9 rano 
do 8 wiecz. 


Na całym świecie niema chyba nic, 
coby dało się porównać z tym grobow- 
icem — pracownią, W pokoju willi, prze- 
znaczonym na pracownię, którą wielki 
muzyk urządził za pierwsze pieniądze 
uzyskane z „Manon Lescaut", tego pier- 
wszego wielkiego sukcesu swego życia, 
stoi gmin zakrywające grobowiec. 

drzwi leży Maks, stary, biały, 
szkocki terrier, nasłuchując daremnie 
kroków swego pana, który już nigdy tu 
0000000000000000000000000000000 i 


tallo! Tu adjo.. 


"PIĄTEK, dnia 26 grudnia 1930 roku, 

10 NNEGA z Katedry Poznańskiej, 
11.58—12,05 Sygnał czasu z Warsz. hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie pro- 
gramu dziennego ¿á repertuar teatrów i kin, 
12,10—1400 Poranek symf, z Filharmonii War- 
szawskiej, 1400—16.00 Przerwa, _1600—16.20 
Muzyka z WAWI 1620—1700 Tr, z Pozna. 
nia, Słuchowisko dla dzieci p. t, „Harcerze w 
Betleem“, 17.00—17.15 Tr, z Wilna. ,O polskim 
stylu“ opowie prof M, Limanowski, 1715—17.25 
Muzyka z płyt gramof, z W-wy, 17.25—17.40 
Wiadomości przyjemne i pożyteczne (tr. z War- 
DA: 17,40—1900 Koncert z W-wy, Wyk.: 
Ork P. R pod dyr, St Nawrota, Maria i Alek- 
sander Żabczyńscy (piosenki), 1900— 19.25 Roz- 
maitości, 1925—20,00 Audvcje literacka z War- 
szawy, 20.00—20.15 Pogadanka muzyczna z 
szawy, 
udziałem orkiestry Filh, 
komunikaty: meteor, polic sport, oraz muzyka | 
taneczną z Warszawy, 


Nieście pomoc 


| najbiedniejszym! 


MOTOCYKLE 


najwyższej klasy 


War j * 
20.15 Koncert wieczorny z Warszawy z Jig 
Warsz Po koncercie [3 


senek ludowych i nieukończona party- 
tura „Turandot”, na której pierwszym 
akcie widnieje data 1 sierpnia 1921 r. 

Naprzeciw pianina, za którem wpu- 
szczona w ścianę znajduje się trumna, w 
niszy ściennej umieszczone są figury mar 
murowe. Figury te wyobrażają ‚Madame 
Butterfly", „Dziewczynę złotego zacho- 
du" i „Manon'. 

Ściany są bogato wyłożone mozajką. 
W przyległym pokoju umieszczono tro- 
fea myśliwskie Pucciniego. 


i 
) 


o r AW 


w 


mm 
JAD” 


najnowszy przebój 


TEATR „EWII y. 
„Dobry Wieczór 


Kopernika 16. telefon 184-66. 
Dziś i dni następnvch 


„EŃ Dw | 


Dojazd tramwa'ami 5, 6.8 . 9, 16 


Początek przedstawień 8 i 10 wiecz, 
Wa W soboty niedziele i święta 6, 8, 1). 


DY A 
Suzy: 


2 EASA 


D hi 
DLYM?.QUE 
Najbardziej nlezawodne, najmniej wybredne, najł”twiej- 
sze w obsłudze. orez szybk'e maszyny turysty.zne 


NORTON 


Najtrwalsze, najmocniejsze i najszybsze-na świecie mode- 
le katologowe w swo.ej klasie. ` 

Najstosowniejsze do przyczepki motocykle w klasie 600 cm.* 
Rekord na torze Brookland 180/kim. godz. 


mieniam? 

Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych. Elektroterapja 
Leczenie lampą kwarcową. | 
Przysmu'e od g, 8—2 przed poł.i od 5—9 

w niedziele i święta od godz. 9—1 j 
Dla pań ad”vielna poczekalnia 


Dla niezamożnych ceny lecznic. ` 


Klinger 


- powrócił 


w odniesieniu do jakości są 


w cenie bezsonkuren yjne D d ki 
Generalne Przedsta- TOWARZYSTWO i vw, OGOdRE warun 
wicielstwo na Polskę: HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE „GRANIT g § 


DOKTÓR | 


CEGIELNIANA Nr. 56 


telefon 216-90 


Telefoniczne 


Dr. med. 


niedziele od 9—1, pp. 


KILIŃSKIEGO 80 naprz. Gł. Poczty Telefon 218.60. 


Ładowanie tayinini 
Akumulatorów 


z dostawą do domu 


$ WARSZTATY ANUNULATOROWE 
$ PETEA“, $p. Akt. 


REICHER =" 


Specjasiita chorób skórnych 
| wenerycznych. 
Leczenie diatermią, Elektroterapia. 


Południowa 28 — tel. 201-93 


8—11 rano i od 5—9 wiecz. 


chrypkę, zakatarzenia nosa 
gardła, oskrzeli i t. p. 


„DOŁA POLANA 


zatwierdz. przez M. S. W, rej. 


do nabycia w APTECE 


D-ra Fam. R. Rembielińskiego (.NUSRAUMÓW 


w Łodzi, ul. Andrzeja 28 


i sportowe, łańcuchowe i kardanowe. 


Modele specjalne 


wykonane w 


Ez" 1 


| Powrócił. |nie 


skórnych, wenerycz raz lampą 
nych i MOR M 


wyc 
Piotrkowska 70| Przyjmuje 
(róg Traugutta) 
Tet. 181-83 
vimuje od 8. 
do 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp. od 6 
do 8.30 w., w nie- 
dzielę i święta od 
10—1-ei. Oddzielna 


Zgłoszenia 


Dr. med. 


Haltrechi 


Chor. skórne 
weneryczne. 


1. o 0-8 


i 8-9 wiecz, 
W niedzie.e 
i święta 9—1, 


e pleka - dentysta 


PP: 


telefon 


Piotrkowska51 


massimum wydajnoś.l bezpieczeństwa i sz bkcści 


i Dr. med. : DR TE 
NUMARK | Borzekowska 


do 1pp.i od 5-8 
w niedzielę od ii 
do í po poł 


Dr. 


J. Lowo wit] 


poczekalnia dla vañ|Cror. skórne we» 
aerycyne ' płciowe 
Konstantynowska 12 
Tel. 1 55-52 
jieto on 9—1 


ad 4—5, 


i Dia niezamożnvch 
Pamir ROW aS TSI CENY_ LECZNICE 


Dr. med. 


JI. BIBERGI 


Moniuszki 11, 


Choroby skórne 
weneryczne elek" 
„troterapia. 


edług naszej s ecyf kacji zapewniają 


płatmości 


TWE 


, MED, 


diaterm'ą, dja- CHOROBY KOBIECE i AKUSZERJA 
specialista chorób jtermokoagulacią o- wrociła. 

kware, 
ONIUSZKI 8 
tel. 1709—50. 


o 
GDAŃSKA u, tel 185-88_ od 5— 7 
Nowootworzona Wy- 


smeren REMĄSMIC” 


Piotrkowska 60, tel. 119-14 

| poleca ostatnie nowości w wielkim 
wyborze, Każda nowość  (Pitigrilli, 
Zweig, Bojer, Sinclair, Wasserman etc) 
w_8_exzempl. Abonament zł. 2. 


od 11. 


zaj) PREZERWATYWY A 
POTRZEBNA zdolna panna do kapelu- 
szy od zaraz. Północna 28. Monszajn. 
ZDOLNA  biuralistka poszukuje za 
skromnem wynagrodzeniem posady biu 
rowej Włada polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie pisze na maszynie Po- 
siada pierwszorzędne referencie- Ofer- 
tv sub 2111“ 30 


i inne, suknie trikotinowe it. p. 
przyjmuje do reperacji, 


ia pań 


a 


i wznowił przyjęcia chorych teL 149-91 tel. 121—23 PY oł 8—10 ul 6-go Sierpnia 76, III piętro 

j od 5 — 5 wiecz, i ; A 

r Andrzeja 2. Tel. 182-28 CENA ZŁ, 2.— Gódźioy PLNA I alaia; 1 A Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. aeee TN om +. od 4—7 wieczór od 10—12 i 
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